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WOVTftOi_/ł SPOtCCZ»/ł
Państwo polskie, państwo ludowe, w dniach swej odbudo- • 

wy, przebudowy ustroju w myśl życzeń, szerokich mas ludu p ra ­
cującego miast i wsi, żąda od swych obywateli maksymalnego 
wysiłku w pracy, domaga się wielu wyrzeczeń, nie jest w stanje 
dostarczyć im tego wszystkiego, co w zgodzie zasady sprawie­
dliwości społecznej winno być prawem i udziałem każdego. Ro­
zumieją to olbrzymie rzesze robotników, nieraz o głodzie, o ka­
wałku czarnego chleba ofiarnie pracujące bądź nad odbudową 
warsztatów pracy, bądź też na swych placówkach, niosąc trud 
zdwojony1 dla jaknajszybszego znormalizowania życia gospodar­
czego kraju dla jak najrychlejszego osiągnięcia dobrobytu. Ro­
zumieją to rzesze chłopskie, dzielące plon swej pracy z braćmi 
z miast i fabryk, nieraz od ust odejmujące sobie kęs chleba, by 
go z drugimi przełamać. Dni czy tygodnie w takich warunkach 
łatwo możnaby zapisać na karb entuzjazmu chwili wyzwolenia. 
Miesiące i lata trudniej już przychodzą, bo przecież każda chwi­
la — to chwila trudna i ciężka.

W tych warunkach zbrodnia szkodnictwa narodowego na 
specjalne zasługuje potępienie.. Jeśli aspołeczne elementy zdo­
być się potrafią na myślenie tylko o swoim dosycie i zbytku, 
jeśli potrafią przywłaszczać sobie to czy inne spośród dóbr ma­
terialnych, to jest to zbrodnia podwójna, bowiem złodziej pu­
blicznego grosza nie tylko m aterialną szkodę wyrządza k ra ­
jowi, ale a dodatek jeszcze ” kodę moralną, jaka mogłaby 
być — w razie jego bezkarności — przeświadczenie owych 
najofiarniejszych, że wysiłek ich nie w całości dla dobra 
kraju jest obrócony, że ktoś krwawy pot ich na swoją pryw at­
ną korzyść przywłaszczyć sobie może.

W czasach owych nadzwyczajnych wysiłków i niezwyczaj­
nych poświęceń niezwyczajna musi być i kontrola nad czysto­
ścią rąk ludzi z aparatu administracyjnego zarówno polityczne­
go jak i gospodarczego naszego kraju. Urzędnik defraudant czy 
łapownik, dywersant-sabotażysta, wnoszący niepokój w nasze 
życie — to zbrodniarze, dla których lud pracujący w epoce 
srwego ofiarnego wysiłku nie może znaleźć słowa przebaczenia 
Wiemy, i zrozumie to każdy, że wojna i koszmarny okres oku­
pacji poważne poczyniły szczerby w moralności społecznej 
można to zrozumieć, że ten czy ów przyzwyczajony lekcewa­
żyć praw a okupanta, przyzwyczajony dezorganizować — nie­
raz z korzyścią dla siebie — życie gospodarcze zaplecza hitle­
rowskiego frontu nie łatw o zrezygnować może w naszych dzi­
siejszych warunkach z łatwych korzyści. Zrozumieć można, 
ale przebaczyć — nie.

I właśnie dlatego, aby nie m arnował się krwawy pot mas 
robotniczych, aby nie tuczył się jeden na niedojadaniu dziesiąt­
ków czy setek innych, istnieją i istnieć muszą u nąs specjalne 
warunki i instytucje, do walki ze złem, k tóre życie nasze zbrod­
niczym jadem zatrućby mogło. Dlatego przedstawicielstwo mas 
ludowych, Krajowa Rada Narodowa, powołała do życia sądy 
doraźne dla burzycieli spokoju f  porządku dni odbudowy, dla­
tego i po to stworzono Komisję Specjalną, która tępić ma zakałę 
łapownictwa i złodziejstwa w aparacie państwowym, dlatego 
władze rządowe zwracają się do społeczeństwa o jaknajdalej 
idącą współpracę w realizowaniu kontroli społecznej nad tyra 
wszystkim, co w kraju się dzieje, nad tym wszystkim, co służyć 
ma wielkiemu dziełu odbudowy i normalizacji naszego życia

W tym sensie pojmować należy wszelkie posunięcia władz, 
pozwalające rzeszom pracującym kontrolować tych, którym 
w rękę dają one owOc swego trudu, dla dalszego przekuwania 
go na wspólne dobro, na powszechny dobrobyt.

Jan Dąbrowski.

M i n .  Bągrnes o  zadaniach  O .  II I .  £ .

„Dla dobra całej ludzkości
a nie dla celów egoislycznycL f r

LONDYN (PAP). Posiedzenie Ge­
neralnego Zgromadzenia O. N. Z. o- 
Iworzył min. Byrnes. Mam silną w ia­
rę w to ■— mówił min. Byrnes — iż 
O. N, Z. pokona wszelkie przeszko­
dy. W ierzę w to, ponieważ powsta­
ła ona z potrzeb wieku, w którym ży­
jemy. Narodziła się ona z nieopisa­
nej męki i cierpień wieiu narodów w 
wielu krajach. ^rzetrW a ona, albo­
wiem w tym wieku energii atomo­
wej wspólne interesy łączą narody 
w celu utrzymania pokoju na świę­
cie, w celu zapobieżenia możliwemu 
konfliktowi. Zmarły prezydent Roo­

sevelt oświadczał: „Nie powinniśmy 
obawiać się niczego, prócz samej o- 
bawy. Musimy poświęcić się zada­
niu usunięcia ślepych i nieuzasadnio­
nych obaw i zbędnych trudności, któ 
re te obawy powodują".

Aczkolw1- ’- w 'elkie oaństwa pono 
szą specjalna odpowiedzialność za 
naruszenie nokoju, jednakże zarów­
no Jużc nańsl,,ra, ’ak i małe, musąą 
uo'»ć cl — ’•'•nan* . że ich siły nie 
powiny być użyte do celów egoi­
stycznych, lecz dla dobra całej ludz­
kości. Jednakże pragnę rzucić słowo 
ostrzeżenia. Wystrzegajmy śię za-

Niemieckie kopalnie węgla
p r z e f ą ś e  p r z e z  A n ^ I i l r ó i ^

M*OSKWA (PAP). Pod przewod­
nictwem marsz- Montgomery odbyło 
się w 3etlinie posiedzenie Między­
sojuszniczej Rady Kontrolnej. Na po­
siedzeniu obecni byli generałowie: 
Sokołowski, Mac Nernay i Koenig. 
Międzysojusznicza Rada Kontrolna 
postanowiła, że: 1) zdolność produk­
cyjna przemysłu stalowego, jaki pb- 
zoslawi się w Niemczech, ma nie

czać 5,8 milionów tonu stali w szta­
bach. Cyfra ta co roku będzie podle­
gać kontroli, 3) w Niemczech pozo­
stawi się najbardziej przestarzałe za 
kłady stalowe,

Gen. Robertson zawiadomił Komi­
sję, że władze brytyjskie przejęły ca­
ły majątek i aktywa niemieckich ko­
palni węglowych w strefie brytyj­
skiej. Rząd brytyjski zamierza bez 

przekraczać 500.000 ton stali w szta- wszelkich odszkodowań pozbawić 
bach rocznie, 2) dopuszczona w Niem właścicieli praw własności, 
czech produkcja nie może przekra-j

G eneral Prchala
na czele czeskiej organizacji wywrotowej

PRAGA (PAP). Czeskie władze 
bezpieczeństwa wpadły na trop sze­
roko rozgałęzionej wywrotowej orga 
nizacji, prowadzonej z Londynu przez 
agentów b. generała armii czeskiej 
PrchalL Organy bezpieczeństwa do­
konały licznych aresztowań, wśród 
członków i sympatyków b. partii cze 
skich agrariuszy i czeskiego stron­
nictwa narodowego oraz skonfisko­
wały obfity m ateriał wywrotowy. O- 
dezwy i proklamacje wzywające na­
ród czeski do obalenia obecnego rzą-

Herszt piratów na ławie oskarżonych

Admirał Doenitz zaciska wargi
s l i i c l m / i j c  z e z n a l i  św w ia * B !k & * w

n-0 RYMBLp g a  (PAP). N3 ponie- 
<JziałkoWYm Posiedzeniu rozpoczęło 
się oskar, prrecłwko „Fuhrero- 
wi z F-fM  ur2a”, adm. Doenitzowi,

PłijiW afrykańska 
dia urecji

WASZYNGTON- ■_ Departament 
Stanu wyra?1’ r  na udzielenie 
Grecji przez . ® sPortowo - im* 
portowy pożyć2 r , Wysokości 25 mi 
lionów dolarów ? ?°®*eśnie -r3  ̂ °* 
strzegł rząd grech1, e hnansowa P°" 
moc zagraniczna Pr*yniesie trwa 
łych korzyści, doP . ^ie zostaną 
przedsięwzięte ei,er£'C2®e kroki w 
celu poprawy r2tl*j sytuacji
gospodarczej.

rą przed sąmym załamaniem się Rze­
szy Niemieckiej. Dokumenty, znale­
zione w archiwach niemieckich, no­
szące datę z września 1940 r. stw ier­
dzają, iż Doenitz przystąpił z całą 
energią do budowy łodzi podwod­
nych. 3.000.000 tonn zatopionych 
statków  w ciągu 1 roku jest osią­
gnięciem, które lepiej niż słowa cha­
rakteryzuję „zasługi" tego człowie­
ka.

W lipcu 1944 r., w dzień po za­
machu bombowym na Hitlera, Doe- 
jutz oświadczył: „Serce nasze pełne 
iest świętego oburzenia z ; owodu 
Przestępczego zamachu na życie na­
szego ukochanego Fuhrera". Był on 
również zdania, iż młodzi oficerowie 
winni być wychowani w duchu na­
rodowo - socjalistycznym. Według 

°®mt*a, twierdzenie, iż cficer po­

winien stać poza polityką — jest non 
sensem

Przez Doenitza został wydany roz­
kaz zatapiania statków bez ostrze­
żenia w celu pozbawienia życia jak 
największej ilości marynarzy. „W al­
czymy o naszą egzystencję — oświad 
czył Hitler — i nie możemy się kie­
rować żadnymi sentymentami. Dla­
tego też nie wolno nam brać jeń­
ców".

Podczas przesłuchania świadka 
por. Heisiga, Doenitz patrzy prosto 
przed siebie z zaciśniętymi warga­
mi. Świadek zeznaje, że w szkole 
m arynarki Doenitz oświadczył, iż na 
leży prowadzić wojnę to ta ln ą . prze­
ciwko statkom i załogom. Oznacza­
ło to, że ani jeden marynarz zato­
pionych statków nie powróci do swej 
ojczyzny.

du, przysyłane były z Londynu do 
Czechosłowacji w blaszanych pusz- 

'kach z kawą, herbatą i kakao.

równo zbytnich entuzjastów, jak i 
krańcowych niedowiarków. Nie 
sądźmy, że będziemy mogli wszyst­
kie problemy przekazać Narodom 
Zjednoczonym i oczekiwać od nich 
rozwiązania tych problemów. Naj­
główniejszym zadaniem, które winno 
być rozwiązane w ciągu najbliższych 
miesięcy, będzie dostarczenie Radzie 
Bezpieczeństwa sił zbrojnych ko­
niecznych dla utrzymania pokoju. 
Utworzenie komisji dla kontroli nad 
energia atomową jest również zada­
niem bardzo istotnym i ściśle zwią­
zanym z zagadnieniem bezpieczeń­
stwa. Musimy baczvc, aby wielki 
wynalazek naszej epoki został użyty 
dla dobra ludzkości, a nie po to, aby 
stworzyć nową morderczą broń. Wiel 
ka odpowiedzialność spoczywa na 
nas wszystkich i przyszłość cywili­
zowanego świata zależy od tego, czy 
będziem y. umieli sprostać temu za­
daniu".

Nasf on min. rnes złożył hołd 
pamięci zmarłego prezydenta Roo- 
sevel’-a oraz przywódcy wojennemu 
W. Brytanii, Winstonowi Churchil­
lowi i generalissimusowi Stalinowi — 
y, stosunku do których świat zacią­
gnął olbrzymie zobowiązania.

—O—

Austrja otrzymuje żywność 
z Anglii

WIEDEŃ. — W ciągu .4 miesięcy, 
począwszy od wdześnia 1945 r. W iel­
ka Brytania nadesłała do Wiednia 
21.349 ton żywności.

Racje żywnościowe w brytyjskiej 
strefie okupacyjnej w Austrii wyno­
szą od 1425 kaliorii dziennie dla zWy 
kłego konsumenta do 2400 kalorii 
dziennie dla ciężko pracujących.

Przeciętnie 'dzienna konsumeja W 
Brytanii wynosi 2800 kalorii.

Pogrzeb tow. MicLIo Szyszko
Pochód organizacji partyjnych, OMTUR itp., wyruszy 

sprzed lokalu CKW —- Wiejska 18 o godz. 10 min. 30. Trasa 
przebiegać będzie ulicami: Wiejska, Plac 3-ch Krzyży, Bracka, 
Nowogrodzka, Marszałkowska, Ogród Saski, Plac Bankowy, 
Elektoralna, Chłodna, Okopowa i Powązkowska.

Przedstawiciele Krajowej Rady Narodowej, członkowie 
rządn i delegacje bratnich partii politycznych zbiorą się przed 
domem pogrzebowym na Powązkach o godz. 13.

*
. • _ V

i Wojewódzki Komitet PPS wzywa Dzielnice, pod rygorem 
partyjnym, do jak najliczniejszego wzięcia udziału z pocztami 
sztandarowymi (przewiązane krepą) w pogrzebie tow. Micha­
ła Szyszko.

Na czas pogrzebu wszyscy uczestnicy będą zwolnieni 
z pracy.

Samochody będą o godz. 9 przed następującymi Dzielni­
cami PPS:

Dzielnica Targówek (ul. Piotra Skargi 48),
„ Grochów (ul. Podskarbióska 5 7),
„ Centralna, i Nowe-Bródno (Szwedzka 2 4),
„ M okotów i Czerniaków (Chocimska 5),
„ Ochota i Rakowiec (ul. Niemcewicza 9),
„ Żel borz i Bielany (ul. Podczaszyńskiego 23 i

i Kossaka 10).
-*

Tow. Zofii Szyszko z powodu zgonu Jej męża, naszego
Towarzysza Michała Szyszko, Wojewódzki Komitet P. P. S. 
W arszawa, składa serdeczne wyrazy współczucia

MIEJSKI KOMITET OMTUR
wzywa wszystkich członków OMTUR do wzięcia 
w pogrzebie tow. Michała Szyszko.

Zbiórka członków o godz. 10 rano przed gmachem CK 
PPS (uL Wiejska 18).

t
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Stronnictwo Ludowe za blokiem wyborczym
Drugi dzień obrad Kongresu S.L.

DRUGI DZIEŃ OBRAD KONGRESU S. L.
W drugim dniu obrad Kongresu S tronni­

ctw a Ludowego po wyborze Komisji ■ Kon­
gresowych, k tóre natychm iast rozpoczęły 
p race, referat p. t. „Zasady Polityki S. L." 
wygłosił sek retarz  generalny S. L. o-b. A. 
K orzycki, analizując dzieje ruchu ludowego 
i jego aktualne bolączki.

Po obszernej krytyce stanow iska N PSL. 
ob. Korzycki stw ierdza m. :n.: J

Zbliżają s ę wybory. W  wyborach tych 
naród polski w ybierać będz e m .ędzy Pol­
ską Ludową, a Polską wsteczrrictwa, m ię­
dzy Polską, w której gospodarzy chłop i ro­
botnik , a Polską w której panuje obszarnik 
i-kap  Lałista.

Ciąży nad nami dziedzictwo wojny i oku­
pacji i ogrom zniszczeń wojennych oblicza­
ny na 100 mil ardów  złotych. Tak straszne 
skutki wojny wymagają długich lat uporczy 
wej pracy całego narodu. Zgodnie z tym 
NKW. S tronnictw a Ludowego w ypracowało 
podstaw ow e zadania ruchu*- ludowego na 
dzień dzisejszy. Są nimi:

1). Odbudowa i przebudowa gospodarcza 
Polski. S. L. wzywało i wzywać będzie 
chłopskie rzesze, aby zdawały Państwu 
świadczenia rzeczowe w wyznczooej przez 
Rząd wysokości i pomogły w wyzvwien u 
miast. Lecz czyniąc swoi wielk w kłid  w 
odbudowę kraiu domagać się będziemy po­
praw y, położenia Wsi i pomocy dla rolnika 
której Państw o udzielib jest już w s ła n e  
Nie może być mawy o odbudowie Po'sk. 
bez odbudowy wsi

2) U trw alenie demokracji. Chłop m u ’i 
kroczyć ramie przy 'ramie., u z - .bo1 (li­
kiem, jak rownv : r 'w n sm  S. L w ypjw ia- 
da s’ę za blokiem v y b o /e  ym w szysddcn 
sieonnjctw  dem okratycznych. Musimy na- 
zawsze utrw alić ustró; iom okratyeznv w 
Ojczyźnie. Aby tego dokonać, aby przepro­
wadzić prawdz wie swobodne wybory do 
sejmu, trzeba w kraju wzmocnić p raw orząd­
ność, poszanow anie praw a i władzy demo­
kratycznej. Stronnictwo domaga się stanow ­
czej i bezwzględnej walki z wszelkim prze­
jawami bandytyzm u, rabunku ze strony 
NSZ-owskich opryszków i band sanacyj­
nych.

3) Oświata i młodz eż. S tronnictw o do­
magać się będz e rozszerzenia sieci te reno ­
wych szkół, opartych o surowo przestrzega- 
gamą zasadę bezpłatności, aby udostępnić 
naukę młodz eży chłopskiej. Będzie dążyć 
do należytego uposażenia nauczyciela ludo­
wego. M łodzież wiejska powinna śc śle 
w spółpracow ać z ruchem ludowym starsze- 
gfó‘ pokolenia. •

Po dyskusji nad referatem- ob. Korzyckie* 
go zapisało się ponad 50 delegatów. W ob­
szernej i rzeczowej analizie prac Stronn.c- 
twa Ludowego, w której zabierali m. in. 
głos ob. ob. Augustyn Kurpiowski, Garn- 
c-arczyk, redak to r pisma „Wieś" ob, Król, 
Kieszek i inni, poruszono najistotniejsze za­
gadnienia, interesujące wieś i chłopa pol­
skiego.

PRZEMÓWIENIE OB. DĄB KOCIOŁA
Po przerwie południowej referat o c-ifia- 

dr. enaach gospodarczych wygłosił wojewo­
da ob. Dąb - Kocioł.

Ob. Dąb - Kocioł przypomina, te  K in ­

gres S. L. zebra) się w pierwszą rocznicę 
wielkiej ofensvwy Armii Czerwonej : W oj­
ska Polsk ego, k tóra przyniosła wolność 
Polsce. S. L. jest partią  współ z ąd rą rą  i 
w spółodpow iedzialną za losy kraju i dlatego 
Kongres winien zdać sobie spraw ę ż naszej 
sytua-cji gospodarczej, z jej wyników i z n a ­
szych dążeń na przyszłość. Chłopi sami 
dz.ś w ykuwają swój los. ,

Mówca analizuje sytuację gospodarczą 
Polski i określa stanow isko S tr. Ludowego

wobec zagadnień dnia.
Na zakończenie ob. Dąb - Kocioł stw ier­

dza:
Usunęliśmy wspólnie z klasą robotniczą 

wszystkie przeszkody, k tóre  dotychczas 
stały nam na zaw adzie w budow ie dobro­
bytu kraju. W spólnie z robotdikam i stanę­
liśmy do odbudowy ojczyzny i będziemy 
sobie wzajemn e pomagać. Będziemy stali 
na straży czystości ruchu ludowego i nie 
dopuścimy do tego ruchu reakcji.

Problem Zagfobla Bobry

S. p.

Michci Dabek-Szyszko
viceminister Rolnictwa i Reform Rolnych

nasz nieodżałowanej pamięci Zwierzchnik-Kolega, czynny i du­
chowy przywódca w naszej pracy, zmarł dnia 11 stycznia b. r.

PRACOWNICY MINISTERSTWA ROLNICTWA 
I REFORM ROLNYCH

Żandarmeria grecka strzela
do strajkujących robotników

rozpędziła delegatów, którzy zebra­
li się przed Ministerstwem Pracy. W 
Salonikach żandarmeria strzelała do 
strajkujących, wiele osób odniosło 
poważne rany. Przedmieścia miasta 
zostały otoczone przez wojsko.

MOSKWA (PAP). Strajk tramwa­
jów, elektrowni, kanalizacji i telefo­
nów w Atenach, zakończył się czę­
ściowym zwycięstwem strajkujących.
Ruch strajkowy przerzucił się na in­
ne przedsiębiorstwa i objął również 
miasta prowincjonalne.

W Salonikach strajkują pracowni­
cy tramwajów, elektrowni i większo­
ści fabryk. Minister bezpieczeństwa 
publicznego oświadczył, że cała pół­
nocna Grecja objęta jest strajkiem 
powszechnym.

Organy rządowe robią wszystko, BUKARESZT. Wielka Brytania i 
aby złamać ruch strajkowy. W Ate- Stany Zjednoczone nie wymagają 
nach aresztowano wielu członków dalszych pisemnych zapewnień, gwa- 
komitetów strajkowych oraz delega- rautujących swobody demokratyczne 
tów robotniczych. -Policja pałkami od zreorganizowanego rządu dra Pio-

Prasa angielska, omawiając rozpo­
częcie obrad ONZ, twierdzi, że ka­
mieniem probierczym działalności tej 
organizacji będzie rozstrzygnięcie 
problemu Zagłębia Ruhry.

Jak  wiadomo, rząd angielski, w 
którego strefie okupacyjnej leży 
Ruhra. nie zajął dotąd w tej sprawie 
żadnego zdecydowanego stanowiska. 
Ruhra — to węgiel, a węg.el jest pod 
stawą egzystencji wielkiego państwa.

W 1924 roku roczne wydobycie wę 
gla na całym świecie osiągnęło cyfrę 
1.300.000.000 ton. Połowę tej pro- 
dukoji osiągnięto w Stanach Zjedno­
czonych,

W Zagłębiu Ruhry wyprodukowa­
no 100 milionów, w Związku Radziec 
kim 128 milionów ton.
PRODUKCJA ZAGŁĘBIA RUHRY

Jest dwa razy większa, niż łączna 
produkcja roczna Francji, Hiszpanii i 
Włoch, ale Zagłębie nie przekracza 
wielkością obszaru zajmowanego 
przez Londyn. A Rosja jest szóstym 
co do wielkości państwem świata.

Węgiel Ruhry jest źródłem energii 
parowej połowy Europy.

W Zagłębiu Ruhry produkuje się 
wszystko, czego brak odczuwamy 
obecnie w Europie bardzo silnie: lo­
komotywy, motory samochodowe, o- 
pony automobilowe, szyny, rowery. 
Zachodnia Europa, cały jej przemysł 
zależny jest od bogactwa węglowego 
Ruhry.

„The Times” zamieszcza interesu­
jący artykuł Wallera Elliot’a, który 
niezmiernie żywo omawia ten aktual 
ny problem. Jedno jest pewne — pi­
sze Elliot, że jeśli oddamy Ruhrę hit­
lerowcom, będzie to równoznaczne z 
umocowaniem zapalnika w czarnej 
bombie, która wybuchała już dwu-

Rząd Grozy zobowiązuje się
przestrzegać warunków moskiewskich

Czy Dania zaproponuje
plebiscyt w Szlezwiku

BERLIN (ZAP).—Preze$ ministrów 
Danii Kristensen oświadczył, że Da­
nia chętnie i z żywym zadowoleniem 
powitałaby plebiscyt w Szlezwiku po 
łudniowym, którego ludność w więk­
szości życzy sobie niewątpliwie przy 
łączenia do Danii. Konserwatyści jed 
nak i socjaldemokraci duńscy wyra­
żają obawę, że Dania straciłaby w te­
dy charakter państwa narodowego i 
miałaby w swoich granicach mniej- 
śzość niemiecką. ,

Obrady Komitetu Wykonawczego
socjalistów francuskich

PARYŻ (PAP). W Paryżu odbyło 
się posiedzenie komitetu wykonaw­
czego francuskiej partii socjalistycz­
nej. Na posiedzeniu rozpatrywano 
stosuńek do rządu oraz do partii ko­
munistycznej. Głos zabrał Auriol, 
który wzywał do dalszej współpracy 
z rządem. Ustąpienie socjalistów po­
ciągnęłoby — zdaniem jego — „po­
ważne następstwa". Auriol wypowie 
dział się przeciwko utworzeniu 
wspólnego bloku socjalistów i komu­
nistów.

Na przemówienie Auriola odpowie

działa Marti-Capgrasse, wypowiada­
jąc się za połączeniem partii socja­
listycznej z komunistyczną i za 
wspólnym opracowaniem projektu 
konstytucji. Niektórzy inni mówcy, 
jak le Troquere i Dapre, poparli sta­
nowisko Auriola. Po dłuższej dysku­
sji kom. wykonawczy przyjął punkt 
widzenia Auriola.

Na dzień 29 marca br. zwołano 
nadzwyczajny zjazd partii socjali­
stycznej, na którym będzie omówio­
ny projekt konstytucji, taktyka wy­
borcza i program partyjny.

„Z radością witamy
unarodowienie przemy sin"

POZNAŃ. Tysiąc aktyw nych członków rad pośw ięcono kw estii uspraw nienia trans 
Polskie) P artii Socj.alistvc e t- i Polskie; Pai portu  kolejowego oraz waiki na terenie 
lii R obo ta-czej z głównych w arsztatów  kole kolejnictwa z ws:
jowych w Poznan u odbyło * spoiną na rjd ę . 
na której omawiano ostatnie uchw ały K ra­
jowej Rady Narodowej i poddano ostrej 
krytyce w ystąpienia grupy profesorów U- 
aiw ersytetu  Poznańskiego. Lwią część ob-

Polacy z  Anglii i Danii
wracają

Dnia 10 bm. zawinął do portu gdyń 
skiego statek „Ragne", przywożąc z 
Anglii 176 repatriantów. Następnego 
dnia na pokładzie statku „Melchior” 
rrzybyło do tegoż portu 324 repa­
triantów,! przebywających dotąd na 
terenie Dhnii.

wszelkimi objawami spekula­
cji, łapow nictw a i sabotażu. W yniki obrad 
zam kn.ęto w jednogłośnie przyjętej rezolu­
cji, w której m. in. czytamy:

„Z radością witamy uchw ałę KRN o u- 
narodow ieniu wielkiego i średniego prze­
mysłu. Od tej chwjli robotnik polski będzie 
produkow ał jeszcze w ydatniej, gdyż wie, 
ie  nie będzie pracow ał dla zysku kap ita li­
sty obojętnie czy polskiego- czy zagranicz­
nego, a dla siebie, dla całego narodu".

Zebrani domagają się w prow adzenia w t y  
cie dekretu o sądach doraźnych, który po­
może w zwalczeniu bandytyzm u, szafero- 
w nictw ą, łapow nictw a i spekulacji.

Zebrani wyrazili protest przeciwko reak ­
cyjnym wystąpieniom grupy profesorów U- 
n iw ersy tetu  Poznańskiego.

Szlezwik oderwany został od Danii 
w r. 1864, po przegranej wojnie 2 Pru 
sami. Po pierwszej wojnie światowej 
Szlezwik północny powrócił do Da­
nii, natomiast południowa część tej 
prowincji pozostała przy Niemcach. 
Obecnie, jak widać, powstał projekt 
przeprowadzenia plebiscytu również 
w Szlezwiku południowym.

Dziwne skrupuły robią sobie duń­
scy socjaldemokraci i konserwatyści 
z powodu mniejszości niemieckiej, ja 
ka znalazłaby się w ten sposób w gra 
nicach państwa duńskiego. Czy nie 
byłoby rzeczą najprostszą wysiedlić 
tę mniejszość niemiecką do Rzeszy? 
Wtedy cały ten kłopotliwy problem 
przestałby w ogóle istnieć.

tra Grozy. Sir Kerr, brytyjski amba­
sador w Związku Radzieckim, czło­
nek komisji, stwierdził, iż otrzymał 
od dra Grozy wystarczające zapew­
nienie, iż warunki ustanowione w Mo 
skwie będą skrupulatnie przestrze­
gane.

Dr. Groza postanowił, iż w najbliż­
szej przyszłości odbędą się wybory, 
oparte na powszechnym tajnym gło­
sowaniu, w którym wezmą udział 
w-zy>ikie demok-ftlyczne i antyfa 
szystowskie partie. Prócz tego zosta­
ła zapewniona wolność prasy i religii.

h i H
NORYMBERGA (PAP). Władze 

amerykańskiego zarządu wojskowe­
go w Norymberdze poszukują uczest 
ników nowego ruchu, zmierzającego 
do utrzymania nazizmu. Ruch ten 
znany jest jako „acht und acht” 
(osiem i osiem). Cyfry te znajduje 
się wypisane często na murach w No 
rymberdze, a oznaczają one powtó­
rzoną ósmą literę alfabetu „h i H”, 
co ma być skrótem pozdrowienia 
„heli Hitler".

Parlamentarzyści brytyjscy
w  K rakow ie

KRAKÓW (PAP). W dniu 12 bm. j między obu narodami. Po konferen-
przybyła z Warszawy do Krakowa 
delegacja parlamentarzystów angiel­
skich w składzie: Thorneycroft, dr 
S. Taylor, B. Taylor, Hynd, mjr Bea­
mish i Piratin. Posłów brytyjskich 
przyjmował wojewoda krakowski, 
Pasemkiewicz.

Na przyjęciu obecny był m. in. wi­
ceprezydent Krajowej Rady Narodo­
wej Szwalbe, który w serdecznych 
słówach powitał przedstawicieli par­
lamentu brytyjskiego.

Następnie • przemawiali przedsta­
wiciele partii politycznych oraz w i- 
mieniu miasta wiceprezydent Tor. 
W odpowedzi członkowie delegacji 
dziękowali za serdeczne przyjęcie, 
podkreślając, iż przybyli do Polski 
bez żadnych uprzedzeń, chcąc po­
znać dzisiejszą polską rzeczywistość 
beznośrednio, a nie opierać się na 
często nieścisłych informacjach, któ­
re docierają do Anglii.

W niedzielę, dnia 13 bm. delegaci 
uczestniczyli w konferencji informa­
cyjnej „Społem" w gmachu spółdziel 
ni, podczas której wygłosił odczyt 
wiceprezydent KRN tow. Szwalbe. 
W dyskusji zarówno członkowie pol­
skiej jak i angielskiej spółdzielczo­
ści dali wyraz wspólnym dążeniom 
do utrwalenia demokracji, pokoju 
oraz zacieśnienia więzów przyjaźni

cji goście zwiedzili miasto oraz za­
mek na Wawelu.

 o ------

Repatriacja z ZSRR 
rozpoczęta

Do kraju przybyły transporty Po­
laków spod Kaługi. Jak dotąd przy­
jechało stamtąd 3.119 osób, a w dro­
dze znajduje sie obecnie dalszych, 
5.000 osób z Ukrainy Wschodniej, 
które vf tych dniach przekroczą gra­
nice Polski.

Udział Zw. Zawodowych 
przy rozdziale artykułów 

deficytow ych
Minister aprowizacji i handlu wy­

dał Wojewódzkim Wydziałom Apro­
wizacji w całym kraju polecenie, by 
każdorazowy rozdział artykułów de­
ficytowych był omówiony z przed­
stawicielami miejscowych organiza­
cji i związków zawodowych. Pod 
artykułami deficytowymi rozumie te 
produkty, których ilość rozporządzał 
na nie wystarcza na pokrycie usta­
wowego zaopatrzenia.

krotnie w naszym pokoleniu. Jeżel! 
oddamy ją Niemcom,'to w ciągu 20 
lat okaże się, że daliśmy ją hitlerow­
com. Byłem niedawno w Niemczech 
—widziałem wielu nauczycieli i wy­
chowawców, którym powierzyliśmy 
wychowanie młodego pokolenia nie­
mieckiego. To są ludzie starzy, to są 
ludzie cienie — a poza nimi stoją sze 
regi młodzieży hitlerowskiej.

Jest jedno rozwiązanie tego pro­
blemu. Umiędzynarodowić Ruhrę. 
Okupować ją międzynarodowymi dy 
wizjami. Wprowadzić międzynarodo­
wą administrację, międzynarodowych 
nauczycieli w szkołach. A co najważ 
niej&ze — oddać pracę w kopalniach 
w ręce robotników i inżynierów 
wszystkich narodowości.

— o —

K R O N I K A
POLITYCZNA

POŻEGNANIE PRZEDSTAW ICIELI 
POLONU AMERYKAŃSKIEJ

W  dniu wczorajszym w salach H otelu „Po 
lon a" odbyło się pożegnanie delegacji P o­
laków am erykańskich, k tóra przez k ilka 
tygodni baw iła w kraju. Rząd Rzeczypospo­
litej reprezentow ał w icem inister Berm an, 
MSZ — min. Olszewski i dyr. Żebrowsk , Ko 
misję C entralną Związków Zawodowych — 
tow. W itaszew ski, CKW PPS — tow. Ru­
sinek i tow. dr. Jab łońsk i, z ram enia prasy 
obecni byli: mjr Borejsza, reił W iufal i 
tow. red. M itzner. Między innymi zbierał 
głos tow Rusinek, prósz*; delegaoię o prze 
kazań e robotnikom  polskim w Ameryce po 
zdrowienia od PPS. * kraiu.

W okupowanych 
Niemczech

„NIESZCZĘŚLIW E11 W YPADKI 
PRZY PRACY

W  ostatnich dniach ub. r. rosy:ski za­
rząd wojskowy w Niemczech w ydał spe­
cjalne zarządzeń e, dotyczące utw orzenia 
inspektoratów  ochrony pracy. F ak t ten po­
dyktow any jest koniecznością przeprow a­
dzenia jak najdalej idącej akcji nadzoru nad  
techniczną stroną p rzedsęb io rstw  niemie­
ckich w okupowanej strefie rosyjskiej.

W  samych berlińskich p rzedsięborstw aeh  
zanotow ano w ostatnich kilku m iesiącach 
ponad 4000 nieszczęśliwych wypadków. Za- 
kłady ubezpieczeniow e w Berlinie zareje­
strow ały od 1 pca do listopada 18.678 wy­
padków , w tym 123 śm iertelne. Prasa nie­
miecka wykorzystuje te fakty, ażeby pod­
kreślić brak  wyszkolonych sjł zawodowych 
w przemyśle niemieckim,

Kto wie, czy tutaj nie odgrywają zasad­
niczej roli inne motywy. Może sabotaż go­
spodarczy, a może w stręt do pracy, wy­
wołany zniesieniem tw ardego hitlerow skie­
go praw a p racy? '

ROLA KOBIETY NIEM IECKIEJ

W szystkie gazety niem ieckie poświęcają 
obecn e dużo miejsca roli kobiety. Coraz 
częściej pow tarzają się oświadczenia, ie  
należy rozszerzyć horyzont zainteresow ań 
kobiety niemieckiej i system atyczne — bo 
jakżeby inaczej — podaw ać jej coraz ta  
nowe tem aty zainteresow ań. Specjalne cza­
sopismo p. t. „Sie" ma kształtow ać nowe 
zainteresow anie kobiety niemieckiej. Roz­
szerzanie horyzontu odbywa się coraz wy­
raźniej w kierunku od nformacji kuchen­
nych poprzez modę, do polityki. Zagadnie­
nia kulturalne kobiece zajmują w dalszym 
ciągu bardzo niewiele miejsca w tej pra­
sie. ,

PRZECIW  „PRZESADNEJ SYMPATII"

Dowódca 3 arm i am erykańskiej, stacjo­
nowanej w Bawarii, gen. T ruscot w spe­
cjalnym rozkazie ostrzega swoich żołnierzy 
przed okryw aniem  prezsadnej sym patii 
dla ludności niemieckiej, podkreślając, te  
naród n emiecki jest współwinny w stoso­
waniu zbrodniczego systemu hitlerow skie­
go, który w okresie,« jego zwycięstw  popie­
rał bez zastrzeżeń.

GEN. MAC NARNEY U ZNAJE
NASZE GRANICE ZACHODNIE

Naczelny wódz am erykańskich wojsk o- 
kupacyjnych w Niemczech gen. Mac Nar- 
ney złożył oświadczenie, w którym  stw ier­
dza, że wszelk e trudności i kom plikacje 
gospodarcze w Niemczech wynikają z b ra ­
ku jednolitości i nieuregulowania sprawy 
granic zachodnich. Skoro załatw iliśm y kw e­
stię wschodn ch granic niem ieckich — o- 
świadczył getn. Nacney — nic nie stoi na 
przeszkodzie, aby ustalić z Francją zacho­
dnie granice Niemiec.

P opie j aj 
o r a s e  
socjalistyczna



Żmija hodowana za p azu ch ą
Raj krzyżackiej mniejszości w  Polsce sanacyjnej.

Siedemnasta rocznica Powstąma 
.Wielkopolskiego, obchodzona 27 gru 
dnia, przypomniała nam te pierwsze 
miesiące naszej wolności po p:erw- 
szej wojnie światowej, których nie u- 
misliśmy niestety wykorzystać tak, 
jak należało. Z am ast przepędzić z 
granic Polski wszystkich Niemców, 
wsadziliśmy wówczas kilku z nich 
do więzień'a lub posłali do obozu w 
Szczypiornie, by ich wkrótce wypuś­
cić na wolność. W iększość „naszych" 
N-emców pozostała w kraju, udając 
najn ewiinniejszych baranków. Zupeł­
nie jak dziś w Niemczech.

Jakie były skutki naszego postępo 
wania?

Hasbach, znany przywódca woju­
jącego germanizmu w Polsce i z m -  
szej łaski senator Rzeczypospolite; 
wyliczył, że w granicach polskich 
znajduje się 1.700.000 Niemców, a z 
liczby tej w samym byłym zaborze 
pruskim 8 0 0 . 0 0 0 .  Nieoficjalny ten 
ambasador h'tleryzmu w Polsce, po­
łączony był nićmi konspiracyjnymi z 
najmniejszymi komórkami życia nie­
mieckiego w naszym kraju, które cze 
kały tylko na chwilę, gdy h tlerow  
ski W stan zadmie w swój złowrogi
r ó Ś- ,

Polska racja stanu wymagała, aby 
przed majem roku 1919, zanim Kon­
ferencja pokojowa narzuciła nam 
traktat o ochronie praw mniejszości, 
uzależniając uznanie naszej niepodle­
głości od przyjęcia go — zrobić z 
Niemcami na naszych zienrach nale 
ży _y porządek.

Niemiecki raj w Polsce przejawia! 
się nietylko w tym, że każdy Nte- 
imec u nas tuczył się, kiedy w hi- 
tlerii zadowolić się musiał skąpymi 
racjami wydawanej na kartki żywno­
ści. N ;emcy mogli organizować s ’ę u 
nas dowoli. Politycznie, gospodar­
czo i kulturalnie. W ięc utworzyli już 
w r- 1921 w Bydgoszczy „Deutsch- 
tumsbund zur Wahrung der Minder- 
heitrechte in Polen“, a gdy w orga­
nizacji tej wykazała się działalność 

.najwyraźniej wroga dla państwa i 
wskutek tego została zamknięta, w 
rok później „Deutsche Vereintgung 
im Sejm und Senat fur Posen, und Po 
merellen", z „biurami sejtnowymi" w 
Bydgoszczy (główne), w Poznaniu, To 
runiu, Grudziądzu, Tczew  e i Cho­
dzieży. Organa ich w Poznaniu i Byd 
goszczy. „Posener Tageblat" i „Deu­
tsche Rundschau in P&len", cieszyły j 
s ę nieraz większą swobodą, niż pra­
sa polska, wskutek czego bezczel­
ność ich doszła w ostatnich miesią­
cach przed wojną do tego stopnia, że 
pisały, iż w Polsce wszystko warto­
ściowe zawdz'ęcza istnienie swe kul­
turze niemieck ej.

Dla Śląska Niemcy stworzyli po­
dobną organizację, ,-Deutscher Volks 
bund fur Polnisch Oberschlesien", a 
w Bielsku, głośnym już od dawna 
siedlisku wojującego germanizmu, w 
którym już w roku 1912 Niemcy urzą 
dz:li napad na zabawę , Sokoła" i po­
bili szereg jej uczestników, powsta­
ła  najradykalniejsza „Jungdeutsche 
Partei". Ci , młodo-niemcy" o obliczu 
już wyraźnie h tlerowskim opanowali 
później wszystkie inne organizacje 
niemieckie i stali się niejako przed­
nią strażą hord germańskich, które 
we wrześniu 1939 roku falą swą za­
lały Polskę.

W Łodzi i na terenie naszych woje­
wództw centralnych działały aż dwie 
partie niemieckie, radykalny „Deu- 
scher Yolksverband" i starający się 
nawiązać stosunki z Polakami „Deu- 
tscher Kultur- und W irischaft bund 
in Polen". Celem ostatecznym obu 
tych partii były jednak — „większe 
Niemcy".

Bodaj najniebezpieczniej kształto­
wały się dla n,as stosunki gospodar­
cze Niemców w Polsce. W roku 1921 
w ększa własność była w  Poznań­
skim w 36 proc. w  rękach niemiec­
kich, na Pomorzu w 43 proc., a na 
Śląsku nawet w 90 proc., a procent 
ten nie zm enił s ę  zbyt wiele na na­
szą korzyść do ostatnich niemal cza­
sów. W pływały na to krzyki podno­
szone przez „krzywdzonych" Niem­
ców w Lidze Narodów i ustępliwość 
władz sanacyjnych. Liczba człon­
ków, należących do ,.W estpoln!sche 
Landwirtschaf liche Gesellschaft" wy
nosiła przeszło 10 tysięcy  w  24 związ  
kach pow 'atow ych i 193 grupach lo­
kalnych. N iem iecki stan średni zor­
ganizow any był w  bydgoskim  „W irt- 
schaftsverband Stadt.scher Berufe" 
i poznańskim  ,.Verband fur Handel 
und G ew erbe , które m iały blisko  
sefkę grup lokalnych.

Największą l^ n a k  rolę w zy cu  
gospodarczym żywiołu n.emieckteąo 
odgrywała s p ó ł d z  clczość W pięciu 
wielkich z w i ą z k a c h ,  działających na 
terenie całej Polski, zorganizowanych

było 931 spółdzielni (w r. 1931) z cen 
tralą finansową „Landesgenossen- 
schaftsbank Posen". Podczas, gdy 
nasze polskie rolnictwo, handel i prze 
mysł upadały niemal pod ciężarem  
podatków, Niemcy posiadali w tej 
organizacji silne oparcie. Że niemiec­
kie związki gospodarcze w Polsce fi­
nansowane były z tajnych źródeł nie 
mieckłch, nie ulega najmniejszej w ąt­
pliwości. m

Niemiecki zmysł organizacyjny u- 
m.ał poza tym jednoczyć dla wso *1- 
nego celu wszystkich i wszystko: ko-
■I ■ IIIUBIM Min !■ I— I 1— 111̂ — —  H W T f

biety (Frauenbund), studentów, nau­
czycieli, sportowców i gimnastyków, 
instytucje naukowe, szkolnictwo. A 
nici tych w szysłk oh  organ zacyj scho 
dziły siię gdzieś Berlinie czy Stutt- 
gardzie. W szystkie one pracowały 
na to, aby zgnieść i zniszczyć Polskę, 
w której gad germański znalazł przy­
tułek.

Pamięć o tym zmusza do prostego 
wniosku: w granicach Polski, —- po 
Odrę i Nisę —  nie może pozostać ani 
jeden Niemiec. (ZAP — Tup).

Migawki z Niemiec
w

SPRAW Y POLSKIE 
PRASIE NIEM IECKIEJ

Pras-a niemiecka uważnie śledzi wszyst­
kie oświadczenia członków Rządu Polskie­
go oraz sprawozdania z posiedzeń Krajowej 
Rady Narad&wej na tem at Ziem O dzyska­
nych i postulatów  Polski odnośnie granic 
na Odrze i Nisie. W iadomości te podaw a­
ne są bez żadnych kom entarzy.

Podobnie prasa n emiecka z dużą uwagą 
śledzi odbudo-wę zniszczeń wojennych w 
Polsce, wymień ając naw et budżety odbu­
dowy miast, zwłaszcza w zachodniej Pol­
sce. (y)

PRACE REWINDYKACYJNE
Rejestracja dobytku eu.opaisK.ego, wy­

wiezionego przez jednostki niemieckie cku 
puiące różne kraje do Rzeszy, n.e p rzybra­
ła jeszcze obiecywanych rozmiarów. Prasa 
oficjalna, wydawana w strefie angielskiej j

Projekty reformy ustroju sodowego
w ogniu krytyki P. S. L.

(arią/ kuł«#«? * A w ś ę / m ;  >

am erykańsk ej, coraz częściej zw raca uw a­
gę na konieczność przyśp eszenia procesu 
rejestracji oraz identyfikow ania obcego 
mienia w Niemczech. W spraw e tej roz­
dane zostały specjalne kw estionariusze, któ 
rych treści p asa niestety nie publikuje.
W Berlin.e pojawiła się zaledwie pierwsza 

l.sta • zrabow anego m,enia, zestawiająca 
m ajątek obyw ateli niemieckich narodow o­
ści żydowsk ej. Lista ta w ręczona została

ale dotąd jej nie opub.iko-

W  warszawskim oddziale Stow arzyszenia ! czynnika społecznego w sądownictwie, o są 
Prawników - Demokratów odbyło się ze- ! dy ław nicze, występowały najświatlejsze u- 
branie, poświęcone projektom reform na- mysły na przestrzeni całej 
szego ustroju sądowego. Tezy sformułowa­
ne przez referentów na tym zebraniu w y­
wołały ostrą krytykę na lamach prasy Pol­
skiego Stronnictw a Ludowego.

Powszechnie wiadomym ieis’, że wszyst­
kie stronnictw a naszej obecnaj koalicji rzą­
dowej stoją na płaszczyźnie budcw v u ca , 
dem okracji ludowej. Nie stanowi pod tym 
wzg’ędem w yjątku — p.zyuajm niej w za­
kresie swojch deklaracji oficjalnych —Pol­
skie Stronnictw o Ludowe, szermujące dpść 
często hasłem „Rzeczpospolita Ludowa". 0 -  
burzenie krytyków  z P. S. L. z powodu tro ­
ski praw ników  - dem okratów  o reformy, 
mające realizow ać u nas dem ckrac ę ludo­
wą, oznacza więc, że ci krytycy są tgj de­
mokracji przeciwnikami, że stanów. , ona 
dla cich^ tylko pusty frazes, którem u odma­
wiają wszelkiego pokrycia.

Nie wątpimy, że szczerze dem okratycz­
n e  usposobione elem enty, k tóre znalazły 
się w szeregach PSL, nie podzela ją  poglą­
dów tych krytyków, że przeciw staw ią się 
zdecydowanie próbom powrotu do form de­
mokracji mieszczańskiej, formalnej, w k tó­
rej praw a ludu były tylko zapisane w kon­
stytucji i kodeksach, a nie mogły być wy­
korzystane, gdyż^władza ekonomiczna, j co 
za tyfn, polityczna, znajdowała się w rę ­
kach panów kartelow ych i obszarników.

W  najgłębszej i najserdeczniejszej tro ­
sce o dostosowanie struk tury  naszego są­
downictwa do- potrzeb żyoia, do wymogów 
ustroju lu d o w eg o ' podjęte zostały prze? 
praw u k ó w .- ' demokratów tezy,..k tóre wca-

mysły na przestrzeni całej naszej drugiej 
nlepod.egłcśc.. Sądy ławnicze, zreal kowane 
już dawno n,a zachodzie, nie mogły być je­
dnak w prowadzane u nas za czasów reży­
mu sanacyjnego, albowiem obróciłyby » ę 
swoimi wyrokami przeć.w ko klice ozono­
wej i św iadczyłyby aa  jej niekorzyść.

W ystępując przeciwko sądom ławniczym 
pub! cyści z „Gaizety Ludowej" j „Piasta" 
do tego stopnia się zapomnieli, iż zdradz li 
swoim ćhłopsk m czytelnikom, że są prze­
ciwko ich udziałowi w wym.arze sp a w e -  
dliwości, że darzą ich nieufnością, że ich 
udział w komplecie sądzącym może być 
ryzykowny — oczywiście me dla chłopów, 
ale dla tych krytyków .

Zniesienie apelacji, jako nieracjonalnego 
i kosztownego ogmwa procedury sądowej, 
od lat jest postulatem  naszej .nagistratury.

k omen dan turze, 
wano. (y)

WILK CHCIAŁBY STRZEC STADA..
M ag.strat berliński przygotowuje obecoie 

specjalny urząd dokumentacji nowych cza­
sów histori, Niemiec, pod nazwą (Dokumen 
tenzentrale fur neueste Geschicbte"). Dla 
celów tego urzędu ma być oddany olbrzy­
mi dom, położony tuż obok Reichstagu. W 
central: tej mają się znaleźć tylko współ­
czesne aktą : dokumenty; cały poważny 
m ateriał historyczny ma spocząć w archi­
wum państwowym w Dablen. Zasadniczym 
celem organizowania tego urzędu fast chęć 
uzyskania dla niego całego oryginalnego 
m ateriału  z procesu norym be-tkiego.

Prasa beri ńska podkreśli, że — gdyby 
nie udało się otrzymać m ateriału oryginal­
ne o, to Berlin reflektow ałby na fotokopię.

Należy w ątpić, czy trybunał m ędzyna- 
rodowy przekaże orygnały  z procesu no­
rymberskiego owe- n em eckiej centrali do- 

! kamen ta cyjcej. Nie wiadomo, jak długo 
i znajdowałyby się one w iym urzęd.rie dla 
czyjego ifżyiku byłyby dostępne. W arto 
zwróć ć uwagę, że właśnie w ostatnim  cza­
sie jedno t a k e  a r ;h  wum dokumentów z 

'czasów  hillzTOwskivh spłonęło w Berlinie. 
Było to niebylejakie archiwum, bo obejmo- 

ono listę wszystkiej! pracow n ków 
berlińskiego reżimu, którzy znaleźli sobie

powaniu przygotowawczym, zniesienie in­
sty tu tu  sędziów śledczych i przekazanie 
postępow a a przygotowawczego proku­
raturze, było przedmiotem wnikliwych roz­
ważań naszej publicystyki praw niczej, se­
minariów uniw ersyteckich i autorów  po- w aj0 
szczególnych projektów  ustawodaw czych. !
Sprow adza się to do uproszczenia całej przytułek podczas okupacji w berlińskie)
procedury i usankcjonowania tego, co wła- j  P°1 ch krym analnej, (y)

N-e tylko wpływa ona na hamowanie pro- | usprawnienia sądownictwa 
cesów, ale sprzyjając przestępczości, wca- . którego losy mają ponosić 
le nie stanowi rękojmi praw  oskarżonego, dzialncść?

ściwle jest już oddawna realizowane. Obee- 
j nie bowiem sędzia śledczy związany jest 

wnioskami prawnymi prokuratora i wcale 
' nie może uchylić się od ich wykonania. Lo­

gika nakazuje, aby znieść instytucję, k tó ­
ra niczym realnym i twórczym n e zajmpje 
się, ale jest tylko dz edzictwem przeżytych 
form ustrojow ych z okresu walki burżuazjf 
z feodaljzmem.

Czy tego podzajuflogika nie powinna tak ­
że obowiązywać 1 publicystów  organów 
PSL., gdy oceniają projekty zmierzające do

w Państwie, za 
współodp o wie­

nie bronj go przed omyłkami sądowymi. 
O wiele racjonalniejszy pod tym względem 
jest system rew zyjno - kasacyjny, a zw ła­
szcza rew.ztja z urzędu, k tóra niezależnie 
od tego, czy obwiniony zaskarża wyrek, 
czy też mie, kontroluje prawidłowość for­
malną j m eiytoryczną spraw  osądzonych. 
Nie kto inny, jak sędzia Sądu Najwyższego 
a potem . dyrektor departam entu ustaw o­
dawczego, Zalewsky był gorącym orędow ni­
kiem odnośnej reformy już przed wojną. 
Dziś przeciwko niej występuje „Gazeta Lu­
d o w a ', ale miejmy nadzieję, że chyba nje-w  
imię tego, aby przeciwstaw ić s ę wzmocn e-

le nie są nowe, a w ielokrotnie były już sta- niu państw a demokratycznego przez przy­
wiane zarówno przez przedstaw icieli naszej śpieszenie i urealnienie pracy jego aparatu
nauki prawniczej, jak : praktyków , jeszcze sądowego.
przed katastrofą wrześniową. O udział Skrócenie czynności sądowych w postę-

PRZEGLĄD
14. I. 1945.

„Rzeczpospolita" przypom ina, że przed 
rokiem rozpoczęła się wielka ofen-cywa 
Czerwonej Armii, k tóra doprow adziła do 
rozgromienia hitleryzmu.

14 styczmta 1945 roku to pierwszy dz'eń 
bitwy o Warszawę, zaczętej w r.m ach gi­
gantycznej ofensywy Annij Czerwonej i 
Wojska Polskiego, kióra przyniosła Pol­
sce całkowite wyzwolenie z pod niemiec­
kiej okupacji i ostateczne zwycięstwo nad 
Niemcami.

W ofensywie tej, która nic ma sobie 
równej w historii wojen, na terenie Pol­
ski rozipoczęło się niemal równocześnie 
natarcie pięciu olbrzymich ugrupowań 
wojsk; I Frontu Białoruskiego pod do­
wództwem marszałka Żukowa wraz z 
I Armią W. P. gen. Popławskiego na głó­
wnym kierunku uderzenia po osi W arsza­
wa—Beri n, H i l l l  Frontu Białorusk ego 
na północ od wojsk marszałka Żukowa 
oraz I i IV Frontu Ukraińskiego na połu­
dnie od wojsk marszałka Żukowa.

MŁODZIEŻ A NACJONALIZACJA
Tygodnik OM. TUR. „M iedzi Idą" po 

przeniesieniu do W arszawy udekorow ał

swą szatę graficzną i wzbogacił swą treść. 
W ostatn m numerze tow. Praga pisze w a r­
tykule wstępnym:

Ma szczególnie znamienną wymowę 
iakt, że projekt historycznej ustawy o na­
cjonalizacji rcferow-J na sesji KRN wła­
śnie przewodniczący KC. OM. TUR. po­
seł młodzieży socjalistycznej tow. Ry­
szard Obrączka.

Nie tylko dla nas omturowców jest to 
powodem do specjalnej radości, ale dla 
całej demokratycznej, postępowej mło­
dzieży.

W fakcie ty p  bowiem objaw ia się w 
sposób nieomal symboliczny jedna z naj­
bardziej radosnych prawd dnia dzisiej­
szego; prawda o rosnącym ciągle udziale 
młodz eźy robotniczej, chłopak ej i pra-

Aiuerykańska odzież 
dla Europy.

NOWY JORK (PAP). W całych  
Stanach Zjednoczonych rozpoczęła 
się t. wz. kampania odzieżowa • na 
rzecz Europy i Azji. Prezes komitetu 
zbiórki, Kaizer oświadczył, że w tym 
celu w 11 tysiącach miast zmobilizo­
wano 90 mil. Amerykanów. Akcję pro 
wadzą 93 narodowe organizacje z pół 
milionem sekcji. Organizacje te obej­
mują zakłady wychowawcze, stowa­
rzyszenia kobiece, młodzieżowe, ro­
botnicze, weteranów i związki samo­
pomocy. Zbiórką odzieży zajmują się 
urzędy pocztowe, departament skar­
bu, domy towarowe.

Nasze najróżnorodniejsze organa kontroli 
z mocy ustawy n.e są dziś w żadnej m e- 
rzc powiązane z organami prokuratorskim i. 
Dla . zw alczania wzmożonej obecnie prze­
stępczości, będącej wynikiem dewastacji 
moralnej, posianej latami okupac-ji, wydaję 
się rzeczą racjonalną, aby czynniki kontro i 
państwowej i społecznej w wypadku podej­
rzewania lub stwierdzenia przes‘ępstw3, 
obowiązane były donieść o tym me tylko 
swojej władzy przełożonej, ale i prokura­
torowi. Może to tylko przyczynić s ę do u- 
krócenia nadużyć. Czyżby w ystępują: prze­
ciwko takiem u rozszerzeniu u p raw nęń  pro­
kuratury  w zak rese  nadaoru i kontroli 
„Gazeta Ludowa" miała tw ierdzić, że rije 
trzeba dziś zwalczać nadużyć i ostro tępić 
spustoszeń a moralne, którego n ew ąlpl'- 
wym sprawcą były sanacją i b tleryzm ? 
Nie sądr.m y, by tego zdania byli chłopi, 
orędownikiem czyich interesów  chce być
PSL.

W reszcie sprawa podporządkow ana pro­
kuratury  naczelnej władzy ludowej, w na­
szych w arunkach KRN. Chodzi tu nie tylko 
o podniesienie autorytetu  organów proku­
ratorskich , ile o urealnienie i usprawn enie 
ich działalności, a także o un fikację nasze­
go ustroju sądowo prokuratorskiego z zape­
wnieniem jednolitego rzecznictwa j je ­
dnolitych metod walki o praw orządność de­
m okratyczną.

W  ram ach obecnego ustaw odaw stw a u- 
stróij sądownictwa wojskowego jest zupeł­
nie odmienny od ustroju sądownictwa po­
wszechnego. M inister Sprawiedliwość, jako 
Naczelny P rokura to r Powszechny i M inister 
Obronv Narodowej jako Naczelny P rokura­
to r W ojskowy nie posiadają ustawowej p ła ­
szczyzny dla koordynow ania swojej dzia­
łalności w zakresie wymiaru sprawied'iwo- 
ści. Obaj jako członkowie Rządu w ykona­
ją zupełnie samodzielnie nadzór nad dzia-

HITLER — NIEUDANY MĘCZENNIK
Nowojorska „H erald T ribune" zastanawia 

s ę  nad py ' mi: Dlaczego Hitler pozostał 
w piw nica:., ja łacu  kancle rskego, choc.aż 
Berl.n był już ok ążeny? Dlaczego pisał on 
swój testam ent? Dlaczego przygotował 
spalenie tw oich zw łok?

Dziennik dochodzi do w nosku , że Hitler 
bankrutując politycznie chc ał stać s.ę w 
historii Niemiec męczennikiem. Napisał 
w ęc testam ent; uczynił to jednak bardzo 
niez.ęcznie i sam się w nim przed historią 
osądził. Testam ent stw ie.dza, że ani Hitler, 
ani nikt z kierowników Rzeszy nie chc ał 
wojny. Nie przypuszczał H tier, że sprzy­
mierzeni dosianą do rąk dokum enty, za­
przeczające temu tw erazeniu i obalające 
„testam ent" Toć prezecieź już w l.rtopa- 
dz e 1932 r. przywódcy III iRzeszy przygo­
towywali napady na A ustrię, Czechosłowa­
cję i Polskę. Już w ma u 1?j9 r. wiedzieli, 
że nie odbędz e się likwidacja zatargu z Pot 
ską bez rozlewu krwi. H itler tw .erdz w 
swym testam encie, że jeszcze na trzy dni 
przed wybochem wojny z Polską robił wszy 
stko by dojść do pokojowego porozumienia. 
Dokumen.y o a icm jts l wykazuą ,  że w sier­
pniu 1939 r. najw ększą troską Hitłe-a było, 
■by Polska z t  swego stamowiska nie utsąp.ła

o by jego plany wojence pokrzyżowało.

G iiosr
i & & G Ł O J Y

C h c  T i ”  ■ ' - ' ’■.CZ.r-ępA 
(j) Przed kilku tygodniami radziecka ageo 

cja teleg.af czna „Tass" ogłosiła rewelacyj­
ną wiadomość, że w bryty,skiej strefie oku­
pacyjnej Nlem.ec znajduje się dotychczaa 

! pół miliona nierozbrojonych n.emieck ch 
! Ałni&rzy. Gen. M ontgomery nie zaprzeczył 
‘ tei wiadc

cownjczej w życiu ludowego państwa.
Młode pokolenie mas pracujących nie Palnością trzeciego członka Rządu, którym 
tyiko odbudowuje zniszczoną wojną oj- i jest Minister Bezpieczeństwa Publicznego,
czyznę, nie tylko wysiłkiem swych ra­
mion i entuzjazmem serc tworzy nową 
rzeczywistość polską, ale także w coraz 
to większym stopniu nadaje jej kształt 
ideologiczny.

ZAKOPANE

K orespondent „Gazety Ludowej" w Za­
kopanem zauważy), że coś się tu zmieniło, 
nie pisze jednak, ery jest z tych zmian za­
dowolony: .

Przedwojenni Krezusi, z kategorii tych, 
co to nie brali, tylko dawali urlopy, na­
leżą już do bezpowrotnej przeszłości. Ich 
miejsce zajęli pracy, nie szukający
drogich rozrywek, lecz pragnący wypo­
cząć w cleniu Tatr i podreperować zdro­
wie. Są wśród nich przedstawiciele związ­
ków zawodowych, robotnicy j młodzież 
szkolna. Pęd ku Tatrom nie maleje bo­
wiem, lecz wzrasta. Idzie ku nm zwarta 
fala ludzi, którzy dotychczas znali góry 
tylko ze słycbu, a obecnie chcą radować 
się słońcem i powietrzem tatrzańskim. 
Dlatego Zakopane, jeżełj chce ^uroetać 
wymogom chwili, muzi w kalkulacjach 
swoich uwzględnić ten fakt i dostosować 
się do nowej rzeczywistości.

jako szef organów dochodzeniowych. Od 
powag , jedmolitości i gruntownoścj tego 
nadzoru zależy w dużej m ierze poziom p ra­
worządności w kraju. Tego rodzaju nadzór 
— wydaje się — będzie o wiele bardziej 
racjonalnym , głębszym i społecznie słusz­
niejszym, i po-ważniejszym, gdy spocznie 
w rękach nie rów norzędnych czymn ków 
resortowych, zajmujących się nim obok 
wielu, innych zagadnień, ale kiedy kierow ać 
nim będzie specjalnie do tego powołany 
ośrodek władzy najwyższej, zdolny zapew ­
nić jednolitość postępow ania i jego najw.ęk- 
szą sprawność.

Można dyskutować na temat form i try­
bu realizacji poszczególnych tez, ale wypa­
da kategorycznie stwierdzić, te  nie mogą 
one być ryzykowne da- polskiej dem okra­
cji ludowej. Nie mogą one też być ryzy­
kowne dla szczerze demokratycznych 
członków PSL., gdyż niebezp eczeństwa w 
nich dopatrywać się mogą tylko przeciwni­
cy demokracji, przeciwnicy wzmocnienia 
naszego demokratycznego Państwa, prze­
ciwnicy uproszczenia, usprawnienia i zra­
cjonalizowania istniejącego w nim ustroju 
sądowego.

Marian M uszkat

tej wiadomości, us.łując jiśyn .e  w swym 
wyjaśn eniu uspraw.edliw ić „kon.eczność” 
zachow ania tej półmilionowej niemieckiej 
armii.

Tłum aczenia M ootgomeryego nie trafiły
do przekonania ani Rosjancm, an. nam, ani 
nawet w.elu Anglikom. „T rbune" pisze na 
ten temat

„Jest to bardzo niebezpieczny stan rze­
czy, i zadowolony z siebie ton oficjalnej od­
powiedz brytyjskiej nie daje -ię niczym u- 
sprawiedliw ić. Sp iw a nie ,.:st grożnr i  
wojskowego punktu w .dren. i. Tylko lufz e 
umysłowo chorzy mogą uwierzyć, że le 
resztki zwyciężonej 3rm i, rozbrojone za 
wyjątkiem żandarm e i. umys'n e zacoow i- 
ne zostały przez Anglię :ako przyszła siła 
pomocnicza przeciwko naszym -osyjskim 
sprzymierzeńcom. Lecz n eszczęśliwie tak 
sii? składa, że wśród Niemców jest właśnie 
wielu umysłowo chorych i dlatego wystar­
czy sam widok m aszerujących jednostek 
W ehrm achtu i wozów sztabpwych męmiec- 
kiego wojska z n emieckimi oficerami w 
północnej części brytyjskiej strefy, aby 
ośmielić hitlerow skie sny o odwec.e.

„Tribune" nie zadawalnia się również 
wyjaśnieniem urzędowym , że z tej półjn.lio- 
nowej niemieckiej armii, usuń ęto wyższych 
hitlerowców  Przeć ętny  niemiecki oficer 
zawodowy jest przesiąknięty m ilitaryzmem 
i nacjonalizmem. Ludzie ci nie są tak bar­
dzo skompromitowani, jak hitlerowcy i dla­
tego są oni jeszcze bardziej niebezpieczni.

Na zakończenie „Tribune" domaga się 
wyjęcia administracji brytyjskiej strefy 
Niemiec z rąk  angielskich wojskowych, 
którzy nie chcą się w trącać do polityki i 
p rzekazana  adm inistracji w ładzy cywilnej, 
k tóra będzie miała określone wytyczne po­
lityczne.

WINO PŁYNIE ULICAMI ALGIERU
W  czasie wielkiego kryzysu gospodarcze­

go, jaki saalał na obu półkulach św iata w la 
tach poprzedzających wojnę 1939 roku, we­
szło w zwyczaj niszczen e nadmiernej ilości 
dóbr ekonomicznych, w yprodukowanych 
przez państw a kapitalistyczne. Tak, na 
przykład, słynnym się stało spalanie ca­
łych wagonów kawy w Brazylii, bel baweł­
ny w Stanach Zjednoczonych, wrzucanie do 
morza mil onów sardynek we Francji i t. p. 
Niszczcie, palcie, topcie tylko nie dopuść­
cie do obniżenia cen wyprodukowanych to ­
w arów — oto jedna z przewodu ch zasad 
schyłkowej faey gospodarki kapitalistycz­
nej. ' . \

Podobna — aczkolwiek na nieco lunym 
tle — sytuacja zaistniała teraz w Algierze 
(główne miasto kolonii francuskiej w Afry­
ce półn. o tej samej nazwę), gdzie miej­
scowy Komitet Żywnościowy oświadczył, 
że dziesięć milionów hektolitrów wjna zos­
tanie wylane na ulice miaała, jeśli me b i­
dzie ono przetransportowane do Francp 
przed kwietniem r b .  w tym miesiącu bo­
wiem odbywa się tam nowe winobranie.
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Miejskie przedsiębiorstwa odradzają się
F abryka  Chem iczną osiągnęła  przedw ojenną

zdolność w ytw órczą
Przedsiębiorstwo miejskie zwane 

popularnie Gazownią składa się z 
dwóch fabryk o zupełnie innym za­
kresie działania. Ogół mieszkańców  
W arszawy interesuje się przede 
wszystkim fabryką, produkującą gaz 
świetlny i dostarcza:ącą go do m iesz­
kań i zapewniającą konsumentom ta­
nie i tak wygodne w  użycia paliwo.

Obok fabryki gazu jednak istnieje 
związane nie organizacyjnie, lecz zu- 
pełtre samodzielna pod względem go­
spodarczym fabryka chemiczna, prze- 
rąbia?ąca produkty uboczne, pow sta­
jące przy wytwarzaniu gazu św ietl­
n e ^ .  tj. koks, surową smołę w ęglo­
wa. benzol surowy oraz wodę poga­
zową.

Jest to jeden z trzech czvnnych w  
Polsce zakładów »•— '"wsiowych tego 
tvrru. Po<da', »ł (w nrzed wo'pa bardzo 
znaczną zdolność produkcyjną, ponie 
waż rocznie módł •”?— -V*'* 15  000 
tonn smoły, 1.000 tonn benzofti suro­
wego oraz 30.000 metrów sześcien­
nych wody pogazowej. Pó powstaniu 
warszawskim fabryka miała podzie­
lić los w szystkich zakładów przemy­
słowych W arszawy. Rabunek jednak­
że rozpoczął się stosunkowo późno. 
W ywieziono pompy próżniowe i pom­
py do przesyłania płynów, maszyny 
parowe, silniki elektryczne. Demon­
taż ciężkich urządzeń produkcyjnych 
oraz instalacji przerwała ofensywa 
zimowa. Nazajutrz po wkroczeniu  
wojsk radzieckich i polskich do W ar­
szawy na terenie fabryki zjawiło się 
już szereg jej pracowników z kiterow- 
nikiem-inżynierem Karbowskim na 
czele, którzy przystąpili natychmiast 
do zabezpieczenia bezcennych insta- 
lacyj.

Szkody wyrządzone fabryce w y­
równano przez zastosowanie będą­
cych w posiadaniu Gazowni starych 
maszyn i odgrzebanych z gruzów ma­
szyn in ^ c h  zakładów przemysło­
wych. Przedwojenna zdolność w y­
twórcza zosłała przywrócona. Poziom  
produkcji jednakże nie osiągnął jesz­
cze norm przedwojennych, ponieważ 
fabryka gazu nie jest w  stanie dostar­
czyć potrzebnej ilości surowców. Czy 
nione są starania mające na celu do­
stawę smoły surowej z koksowni gór­
nośląskich.

Fabryka zajmuje kilka obszernych 
budynków; niektóre zbiorniki znaj­
dują się'pod  gołym niebem. Fabryki 
chemiczne jednakże zazdrośnie kryją 
swe tajemnice przed okiem zw iedza­
jącego. Nie ma tu tych efektów, co 
w fabrykach mechanicznych. Nie w i­
dać noszczególnycb etapów produk* 
cji. W wytwórni maszyn, np., zaob­
serwować można stopniowe formo­
wanie się części maszyny. W fabry­
ce włókienniczej znowu widoczny 
jest proces produkcyjny od spląta­
nych bezładnie na szpul: w łókien do 
go‘owej tkaniny. W fabryce chem icz­
nej w szvstko odbywa się w naczy­
niach. Zbiorniki rozmaitego kształtu, 
gmatwanina rur, paleniska, chłodze­
nie przepływającą wodą, ogrzewanie 
przy pomocy pary, gdzieniegdzie 
pompy tłoczące płyn z jednego po­
mieszczenia do drugiego, urządzenia 
destylacyjne, skomplikowane w 
strukturze i w działaniu kolumny ryk 
tyfikacyjne, tu i owdzie manometr 
czy termometr, rurka szklana przy 
zbiorniku, wskazująca poziom cieczy, 
urządzenia ekstrahujące, kompreso­

ry — w szystko to służy odbywającej 
się w  ukryciu przed wzrokiem nie­
wtajemniczonego w produkcji. W e­
wnątrz tych urządzeń, zbiorników, rur, 
olbrzymich retort, pomieszczeń w ykła  
danych cegłą kwasoodporną zacho­
dzą destylacje, rektyfikacje, nieutra- 
lizacje kwasów, wyodrębnienie po­
szczególnych związków chemcznych, 
krystalizację soli, rozpuszczanie, ca­
ły szereg cnemicznych reakcyj, dzię­
ki którym z wody pogazow ej, otrzy­
mujemy, naprzykład, ważny nawóz 
sztuczny, siarczan amonu łub łado­
wany do butli żelaznych amoniak 
skroplony. Warto zaznaczyć, że ty l­
ko dwie Gazownie w Europie —  war­
szawska i wiedeńska — zajmują się 

rodukcją skroplonego amoniaku, 
rzy pełnym wykorzystaniu zdolno­

ści produkcyjnych można wytwarzać 
2.000 kg amoniaku bezwodnego na 
dobę.

Ze smoły węglowej fabryka otrzy­
mywała przed wojną około 60 różno­
rodnych produktów. Dzisiaj w ytw a­
rza ich około 30. Należą do nich w aż­
ne surowce dla przemysłu organicz­
nego i farmaceutycznego, barwniki 
organiczne, masy plastyczne, m ate­
riały wybuchowe, środki napędowe 
dla motorów samolotowych i samo­
chodowych. W szystkie prawie ga­
zownie w Polsce dowrześniowej, acz­
kolwiek były przeważnie przedsię­

biorstwami komunalnymi, sprzeda­
wały fabrykom papy smołę w stanie 
surowym, powodując,podwójną szko­
dę gospodarce narodowej. Cały sze­
reg bowiem wymienionych tu wyso- 
kowartościowych składników przepa­
dał bezpowrotnie, papa zaś sporzą­
dzona ze smoły surowej jest gatunko­
wo znacznie gorsza, niż wyproduko­
wana przy pomocy smoły preparo­
wanej. Obecnie sprzedaż smoły su­
rowej będzie wstrzymana i każda 
wyprodukowana ilość poddana dal­
szej przeróbce. Oto na małym odcin­
ku widoczne są zalety gospodarki pla 
nowej, umożliwiającej jednolitą dy­
spozycje, zmierzającą do osiągnięcia 
maksymalnych korzyści ekonomicz­
nych.

Fabryka chemiczna ma także duże 
znaczenie dla odbudowy W arszawy, 
wytwarzając szereg materiałów bu­
dowlanych, jak: smoły preparowane 
do produkcji papy, masy izolacyjne, 
lepniki, oleje impregnacyjne do kon­
serwacji drewna. Na długiej liście 
produktów fabryki, figurują również 
smoły drogowe, które wobec braku 
asfaltu odegrają dużą rolę w  budo­
wie dróg o gładkiej nawierzchni. O- 
statnip departament dróg kołowych  
w M inisterstwie Komunikacji ocenił 
zapotrzebowanie nasze w roku 1946 
na smoły drogowe na 50.000 tonn.

J. F. Ch.

W I C  S C I  Z

Co usłyszymy w radio?
ŚRODA, 16 stycznia.

7.00 Dziennik poranny. 7.15 M uzyka po­
ranna z płyt. 8,00 Pow tórzenie dz eanika 
porannego 12.00 A rlykuł aktualny. 16.20 
U tw ory skrzypcowe w wykonaniu Igcra 
Iwanowa. 17.15 P o rtre ty  pisarzy, pogadan­
ka prof. K. Czachowskiego „Emii Zegadło­
wicz”. 17.30 K oncert muzyki lekkiej. 21.30 
Skrzynka poszukiwania rodzin zagr. 22.00 
Muzyka taneczna. 22.00 10 minut poezji
„W  rocznicę oswobodzenia W arszaw y” — 
22.45 O statnie wiad. dziennika radiowego.

NA UNIWERSYTECIE W ŁODZI. 
INAUGURACJA PRAC

Uniwersytet Łódzki obchodził uro­
czyście Inauguracje swych prac.

Aktu Inauguracji prac dokonał rek 
tor Uniwersytetu prof. Kotarbiński, 
poczym wicemin. Bieńkowski w ygło­
sił przemówienie, podkreślając rolę 
Uniwersytetu w robotniczej Łodzi, 
pozbawionej dotąd wyższej uczelnL

Pierwszy wykład w ygłosił prof. dr. 
Chałasiriski. W zakończeniu odbyła 
się uroczysta imatrykulacja studen­
tów.

rLIA EHREŃBURG 
PRZYBĘDZIE DO KATOWIC.

Koło katowickie Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej zaprosiło do Ka­
towic słynnego pisarza radzieckiego 
Ilia Ehreńburga. Ehrenburg wyraził 
zgodę na odwiedzenie Katowic w dro 
dze powrotnej z Norymbergi do Mo­
skwy.

W ROCZNICĘ 
UWOLNIENIA ŚLĄSKA.

W Katowicachh utwórzył się Ko­
mitet obchodu dnia 27 stycznia — ro 
cznicy uwolnienia Śląska od okupa­
cji niemieckiej. Na czele Komitetu 
stanął woj. Zawadzki i biskup Adam­
ski. Komitet wydał odezwę w zyw a­
jącą społeczeństw o do w zięcia udzia 
łu w uroczystościach, wyrażenia 
wdzięczności i hołdu bohaterskim  
żołnierzom polskim i armii czerw o­
nej.

ŻANDARM NIEMIECKI 
SKAZANY NA ŚMIERĆ.

Specjalny sąd karny we W rocła­
wiu skazał na karę śmierci Ernesta 
Bachmana byłego żandarma niemiec- 
kiego, który za czasów okupacji znę­
cał się nad robotnikami polskimi, 
maltretował ich i spowodow ał osa­
dzenie wielu z nich w obozach kon­
centracyjnych.

DZIECIOM WARSZAWY. '
Kuratorium Okręgu Szkolnego War 

szawskiego dziękuje Polakom repa­
triantom z Melhus — Norwegii za 
przydzielony suchy prowiaąt: 300 kg 
makaronu, 300 kg płatków ow sia­
nych, 100 kg kaszy, 100 kg grochu, 
z przeznaczeniem na dożywianie mło 
dzieży zniszczonej Warszawy.

REKLAMA WSPÓŁDZIAŁA
W ODBUDOWIE KRAJU!!!

Ogłoszenia i rek lam y do wszystkich w ydaw nictw  przyjmuje

BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM
POLSKIE! AGENCJI PRASOWEJ PAP
C entrala w W arszawie, ul. Pierackiego 11, tel. 86-728.

O ddziały: w Białymstoku, Bydgoszczy, Częstochowie, Katow icach, Koszalinie, 
K rakow .e. Lublinie, Łodzi. O lsztynie, Poznaniu, Radomiu, Sopocie, W rocławiu.

Kuratorium przekazało wyżej w y­
mienione artykuły Inspektoratowi 
Szkolnemu m. st. W arszawy z prze­
znaczeniem na dożywianie młodzieży 
szkolnej.

Z ŻYCIA PARTII
OBRADY PREZYDIÓW DZIELNIC 

W ARSZAW SKICH PPS.

W  dniu 13 bm. odbyła się Konferencja 
Przew odolczących 1 Sekretarzy Dzielnic P. 
P.S. z terenu W arszaw y.

W ojew ódzki Kom te t PPS organizuje po ­
wyższe obrady, w zupełności docenia zna- 
czenic osobistego kon tak tu  w koordynaoi. 
pracy organizacyjnej, oraz rozwiązywania 
problemów aktoalnych w działalności po­
szczególnych kom órek partyjnych. '

W iadom ość — jaką otrzym ało P rezydutn  
O brad — o śmierci Towarzysza Szyszko- 
D ąhka, zasłużonego i długoletniego C złon­
ka Polskiej Pairtij Sodj a lis tycznej, który  ca 
łe swe życie w ypełnił p racą  dla idei Socja­
lizmu, w prowadziła wśród zebranych na­
strój powagi i ważkości pracy dla partii.

Po uczczeniu pamięci Zmarłego, obrady 
■potoczyły się w atm osferze skup er. i a 1 k o r 
siljdacji wysiłków dla dobra klasy r ib o ta i-  
czej i państw a.

W  p erwszym punkcie porządku dzienne­
go poruszona została sp ran a  popierania ru ­
chu spółdzielczego na terenie W arszawy.

Zebrani wypowiedzieli się z całą stanow ­
czością, by czołowym zagadnieniem pracy 
Dz elnic W arszawskich było w ykształcenie 
kadr spółdzielców, a przede wszy stkicm o- 
s  ągnięcie takich rezultatów , żeby każdy 
czł-cnek PPS. by ł jednocześnie członkiem 
spółdzielni. Rozumiejąc znaczenie spół­
dzielni w życiu zbiorowym społeczeń­
stwa, obradujący w ożyw onei dys­
kusji poddali kry tyce istniejące o b ecn e  
niedociągnięcia i uchwalili włożyć cały wy­
siłek w pracę dla podniesienia i uspraw nie­
nia ruchu spółdzielczego.

Kulminacyjnym punktem  obrad było spra 
wozdane tow. A. F o tka , dotyczące posie­
dzenia KRN. z dnia 3 stycznia 1946 reku, 
aa którym  Zapadła jednomyślna uchw ała o 
upaństw ow ieniu przedsięb orstw zatrudnia­
jących na jedną znffanę od 50 pracowników 
wzwyż.

Zebrani ńa odpraw ie, czołowi działacze 
PPS. na terenie W -wy, z najwyższymi zado­
woleniem stw  erdziii, że wreszcie — po pół 
wiekowej walce — ideje Polskiej P artii So- 
cfjad.atyczoej urzeczyw istniają się i rosną­
ce wc ą i  zdobycze P ro letaria tu  pozwalają 
spodziewać się, że bliskim jest okres, kiedy

N a  z ie m ia c h  Z a c h o d u
ODBUDOWA ELEKTROW NI 

W  SZCZECINIE
Szczecińska D yrekcja Odbudowy w yko­

nuje krycie dąchów j remont wszystkich 
budo wli elektrow ni na terenie Szczecina.

N iestety, trudności z dostaw ą prądu 
przez elektrow nię trw ają w dalszym ciągu.
Eaergi. elektrycznej dostarcza elektrow nia 
miastu tylko w godzinach wieczornych i 
rano: Ten k ró tk i czas nie w ystarcza do u- 
ruchomienj prezraysłu w potrzebnaych roz­
miarach.

OTW ARCIE HUTY SZKLANEJ 
W  STAROGARDZIE

W Starogardzie odbyło się o-twarc e huty 
szklanej, odbudowanej po zupełnym znisz­
czeniu przeiz Niemców, dzięki wysiłkom 
hubuków , którzy powrócili do Starogardu 
z wygnania, oraz pomocy władz wojewodz­
ie ch i D elegatury do spraw  W vbrzeża. N ie­
bawem huta będzje produkow ać od 6 do 
8 tysięcy m kw. szkła m ies.ęcznie, co ma 
specjalne znaczenie dla W ybrzeża, na k tó ­
rym szkła, zwłaszcza okiennego szczególnie 
brakuje

U PRAW A LNU NA ŚLĄSKU
W W ojewódzkim Komitecie Osadniczym 

w Katow icach odbyło się pojiiedzencv z u- 
działem dyr. roszarni lńu w W ałbrzychu i 
delegatów W blewódzkięgu Urzędu Z em­
skiego, Izby Rolniczej i Samopomocy 
Chłopskiej w sprawie pia ń u obsiania lnem 
i konop.arni gospodarstw  rolnych na tere­
nie całego województwa. V

Z ogólnego obszaru areału rolnego ma 
zostać obsiane lnem i konopiam i 7.805 ha, 
co winno dać 140.490 cent. metr. włókna. 
Nasjon dostarczy roszarnia w W ałbrzychu. 
Przy tej okazji skoordynowano akcję zwóz­
ki starego włókna lnianego i ko-nopnego na 
naibl ższą przyszłość, zanim rozpoczną się 
prace w polu. ,

Z w szystkich grom ad będą zwiezione 
w łókna do miejsca siedziby gminy zb oro- 
wej, skąd Samopomoc Chłopska przetrans­
portuje je do roszarń w W ielkich Piotró- 
w caph, Nędzy, W ołczynie, Starym Oleśnie 
i Głogówku. Z* oddąoic kontyngentów  
w łókna rolnicy otrzym ają m ateriały włó­
kiennicze i żelazo ru, potrzeby gospoda n  
skie. „

RUDA PRZYBYWA DO PORTÓW 
POLSKICH

O statnio znacznie się ożywił im port rudy 
do Polski. W najbliższ vm czasie przybędr.e 
do G dańska 1 Gdyni 15 statków  z ftjdą, z 
Lulea, Oxelsund i H elsm gbo-^a. W im por­
cie rudy do Polski b erze  też udział tonaż 
Polski — „K raków " i .Poznań". ł**a s ta t­
ki, k tó re  przeznaczono do tej pracy.

SZPROTY NIE POJAWIŁY SIĘ

W  tym roku nie pojawiły się w zatoce 
G dańskiej — jak to zwykle bywa — ław i­
ce szprotów , co — rzecz prosta — nicpckoj 
niezmiernie rybaków  na Wybrzeżu, gdyż 
szproty w z im ę stanow iły podstaw ę rybo- 
łóstw a mbrsk.ego w Police. Przecięto e w 
sezonie zimowym na dawnym wybrzeżu 
polskim, a więc od Orłow a do Dębek ry­
bacy polscy łowili 15.000.000 kg. szprotów .

ZJAZD CHŁOPSKI W  GLIWICACH

W Gliwicach odbył się Zjazd chłopów i 
repa tr antów  p „ . w którym  wz ęł-o u- 
d z .a | 150 delegatów  oraa. przedstawiciele 
władz, partii politycznych. U rzędu Ziera- 
sk ego i Inspektoratu  Szkplnego. Zjazd zor­
ganizowany został przez Stronnictw o Lu­
dowe.

/

Po przem ówieniach powitalnych dłuższy 
referat na tem at sytuacji gospodarczej wy­
głosił s tarosta  pow iatu  gliwickiego. Plan 
zas ewów zimowych wykonany został w 90 
p roc .-S ko łe i wygłosił przemówienie Inspe­
k tor Szkolny, który dał przegląd pracy o- 
św jatowej za czas od 20 m arca 1946, t'. j. 
od czasu przejęcia władzy na Ziemi Opol­
skiej przez władze: adm inistracyjne polsk e.

O bolączkach chłopów , spraw ach bezap e-
czuństwa, aprowizacji i tp. mówił przedsta­
wicie! chłopów.

Socjalizm będzie -edyną formą żyei* spo­
łecznego.

Po ustaleniu daty Zjazdu Wo.jesvól»-k ego 
na 23 i 24 luty r. b. końco-wą fazę obrad 
wypgłn ła dyskusja nad sprawami organiz­
acy jn y m i.

Pow zięto szereg ucbw ł, k tóre pozwolą 
usprawnić pracę poszczególnych D zielcie, 
wyeliminować z szeregów PPS tych, którzy 
nie w ypełniają swych obowiązków party j­
nych, oraz wzmocn-ą i skonsolidują zastę­
py A ktyw u W arszawskiego.

Obrady zakończono w podniosłym nasfcro 
ju odśpiewaniem hymnu „Czerwooy S ztan­
dar".

K O M U N IK A T  
K L U B U  R A D N Y C H  P .P .S .

W związku z pogrzebem tow. Szy­
szko Klub Radnych P.P.S. odbędzie 
s ię  dn. 15.1 46 r. ń  godz. 15-ej. 

ZEBRANIE SPRAW OZDAW CZE 
Z PRAC K. R. N.

Na zebraniu dz.elnićy PPS — Targów ek, 
w św ietlicy prry ul. P io tra Skargi odbyło 
się w dniu 13 bm K -zie  cebrame człculsów 
dzielnicy. Poseł tow. Kamiński zapoznał sa 
branych z pracam i ostatniej^ sesji KRN. 

W ydział Ośw.aty przy W. K. PPS.
cida> program S zkoły-Party jnej aa ub 

Targowej 63 na miesiąc styczeń:
16.1 Reforma Rolna — tow. $zer,
18.1 Zag Ziem O dzyskanych — tow. 

Świdowski,
21 1 Zag. Sam orządowe — tow. Świdow­

ski,
23.1 Higiena Pracy — tow. Trojanow ski,
25.1 Zag. Propagandy —- tow. Tomoro* 

w.cz, 1
28.1 G ospodarka narodow a Połskj w a-

oalizie s.  ..alistveznei — ł o w „  D « 'r - h
- kłady odbyw ają się w godz. 16— 16.

Szkota Partyjna dla pracowników Zarzą>
du M .ejskiego : SPB. (Królewska), rozpocz­
nie się, nie jak podano 221 lecz 15.1 o godz. 
10-ej rano w lokalu Koła PPS w BGK.

Program Szkoły: 15.1 i 18.1 H .stor a So­
cjalizmu — tow. G enąchow: 22.1 H.storia 
PPS — Tadeusz Jab łońsk i; 25.1 S truk tu ra  
Partij i geografia polityczna — Henryk J a ­
błoński; 29.1 Polityka zagraniczna — Ćwik; 
I f f  Prog.am  Part.i — Targow ski; 511 Zaga­
dnienia Spółdzielczości — Zawada; f.II 
Zagadn roi* Samorządowe — W asilkow ska; 
12.ll Zagdniema Praw ne — Meszower; 15.fi 
Narodowa gospodarka Polski w analizie 
socjalistycznej — D ełrich .

DNIA t5  b. m. we w torek o godzinie 
12-oj w Ickału jlrzv ul. Tarczyńskiej Nr. 8 
odbędzie się zebrani* aktyw u P.P.R. j P. 
P. S. członków Związku Zawodowego ■ 
równików Dróg K iłow ych Oddziału W ar­
szawa - M.asto.

OG Ł O S Z E N I A  D R O B NE
DR. MED. SIEŃKO KSAWERY (z W arsza­
wy) specjalista chorób skórnych 1 wene- 
ryeznych. pęcherza. P rzy jm uje Łódź, ul. 
Kilińskiego 132 w godz. 12 — 2 i 4 — 6 
Tel. 205-55

LOKAL przemysłowy około 200 ms, ewen­
tualnie części , wo suteryny, małym remon­
tem — poszukujemy. Łaskaw e oferty pod 
„Kocioł" do PA P Pierąck.ego 11

Dr. ANNA R ACH W AŁÓW  A c .oroby kc- 
b.ece w ew nętrzne, icezenie żylaków. — 
Przymuie od 12— 1 i od 3—5. ^ienicew icza 
37. m. 15. Tel. Nr. 141-40. Łódź.

KTOKOLWIEK by w iedział o miejscu pi 
bytu Ewy Sosnkowskiej lat 1.5, k tóra wy­
szła w dniu* 2 stycznia z domu w tow arzy­
stwie harcerki około lą t 18, proszony jest 
o zawiadom euie rodiziców. W arszaw a, A le­
je Jerozolim skie 121.

W O JECK I STANISŁAW  i żona jego Niu- 
sia, z domu Gościnna, adw okat Leon Wo- 
ecki, — ostatn i znany adres ul. Bachmac- 

ka 15 m. 5. W yz. wymienionych poszukuje 
i prosi o w bdom cś- d-. Albarg —
9765 N Ma-rtindale, D etro it USA.

KALENDARZE, bloczk4, term inarze kieszon 
kowe, ścienne, dostarcza hurtowo firma 
Franciszek H etm an, Łódź, Piotrkow ska 46, 
iraw a oficyna. (pap)

PR EN U M ERA TA  
„ R O B O T N IK A  " 

wraz z przesyłką 
wynosi zł 45.—

m i e  s i ę c s n i e
Opłatę przyjmują 
w ą z y s t ‘k i e 1 
urzędy pocztbwe.

T E A T R Y
Opera (Marszałkowska 8): dziś e goda.

18-ei „Verbum Nobile" Moniuszki 1 „Pa- 
a 2 Leoncava a 

T eatr Mały (M arszałkowska 31) o gods. 
16-ej przedstawienie komedii J  S‘n»my 
„M acie,2 >i, nanny Jadzi aa rteca  ti«. 
rot z e 'S tarego M iasta.

Teatr Pcw szccany lZ*mojskief»o 20): •
g. d» 16 ei „Obcym vsteu wzbroniony", 
ej ortaź sceniczny łi Rucgynskiai.

T eatr Komedia (Szwedzka 2 - 4) o godz. 
16-ei „Placów ka" Bolesława Prusa.

Praski Teatr Resrtj |Zvgmuntow<ka 8): oa 
dzientu* rewia „Upom.nk: aa choinki".

BALET PARNELLA 
W ystępy haletu Parnella wobec niespo­

tykanego w prost pow odzenia zostaną po­
wtórzone 16 i 17 stycznia o J7-ej w sali ,j lo  
ma". Rewelacyjny zespół: Zizi H alam a.
Feliks Parnej!. Olga Giinkówna, K rystyna 
M arynow ska, Zbigniew K liński, W tfold 
Borkow ski w ykonają przebojowe utwory (u 
duwe: Roztańczona B aba, Chłopski Poje­
dynek, Umarł Maciek umarł, z G wizdą, Do- 
żynkś i wiele innych.

K I N A
„ATLANTIC" tChm ielna 33) I „POLO­

NIA” (M arszałkowska 56): Nowy film an­
gielskiej produkcji „...Jeden z naszych sa­
molotów zaginął” oraz aktualności Polskiej 
K roniki Film ow ej.

„TĘCZA” (Żoliborz — Suzina 4>: „Sza­
lony lo tnik" oraz A ktualności Polskiej 
K roniki Film ow ej. ,

„SYRENA" (Praga — Inżynierska 4): 
„Cztery serca" ora>z A ktualności Polskiej 
Kroniki Filmowej.
Początek seansów we wszystkich kinach 

godz. 13, 15, 17, 19.
' W niedziele 1 św .ęia aociaikowy scant 

o godz. l l -e j .

PAŃSTW OW E 
PRZEDSIĘBIORSTW O PRZEMYSŁOWE

Z A T R U D N I
w C entrali względn e wojewódzk ch lub po­
wiatowych placów kach kilku KSIĘGO­
WYCH - BILANSISTÓW względnie k r ę ­
gowych. INSPEKTORA - TAKSATORA w 
dirialę ubezpieczeń ogniowych oraz REFE­
RENTA finansowego j budżetowego. O ferty 
z załączeniem życ.orysów nadsyłać do B u ­
ra Ogłoszeń i Reklam PAP., Łódź, P io tr­
kowska 133 sub „Przedsiębiorstw o Prze­
mysłowe".

CENY OGŁOSZEŃ: drobne: za wyraz petitow y poza tekstem 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr — szpaltę poza tekstem — 14 zł, w tekście 21 zł: W nutńerach niedzielnych 
__________________  i św ątccznych — 50 proc. drożej.
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